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Pójdzie 

Administracya „ Mieszczaninna". 

niebawem do fabryki· 
porcelany ... 

W. powiecie nowosądeckjm panuje z łą.-
ski namiestnik o" ski ej starosta Jarosz, który 

jak niesie fama - z. wdzięczności a raczej 
w odwzajemnieniu za protekcyą, posła Dra 
Bindera, uzyskał awans na radcę. Despotycz­
ne rządy tego baszy, nie. natrafiają,, nigdzie 
na opozyryę, bo tutejszy ludek, podtegły 
jego berłu, skromny i potulny, nie ośmieli 
się nigdy nie tyl:ko burzyć, a.le nawet na­
rzekać na starościńskie zarządzenia. 

Naturalnie, że z takiego stanu rzeczy 
najwiękt>zą, korzyść ciągnie starościńska kli.­
ka miPjska i powiatou;a z wszelakimi raubrit­
terami i spekulantami w guście pp. Barba­
ckiego, Głębockiego, Potoczków, Landana, · i 
innych przyjemniaczków. Mając silne, plecy 
i poparcie wszechładnego kacyka, proją, bez­
karnie starościńskie · żbiry, wyzyskują.e· _lub 
okradając biedny lud i innych współobywa-

teli. 
I byłby ten bhigosławiony stan trwał 

Ęóg wie jak długo, gdyby nie fatalny rok 
1906, który nad głową, nowosądeckiego ka­
cyka za':Viesjł groźny mierz Dap10klesa, 

, w . postaci wyborów do Rady powiatowej, 
jakje w oświetleniu rentgenoirslciem przedstawił 
. publicznie dzielny, bo nieustraszony obro1ica
,praudy, rejent ze Starego Sącza p. Floryan 
Obmiński. 
1 Z treś<::i skargi, podanej w num. 10. wiedzą 

ł 

, już Szan. Czytelniey w jaki to sposób pom-
. ścił swego wroga wszechwładny starosta. -

Interesująca ta. sprawa rozegra się niebawem 
przed kratkami sądowymi. Onegdaj był 
w Nowym Sączu na dochodzeniu prznciw 
\\ ielmożnemu Jaroszowi delegat namiestni­
ctwa. To też nie tylko w Są,czu ale w całym 
powiecie krąży jednomyślna opinia, że nie 
zadługo sko11czą, się rzą,dy wszechwładnego 
starosty, i że nie będzie on rezydował w no· 
wym budynku (postawionym za jego stara­
niem), że nie będżie cieszył się bogatemi i 
pięknemi tapetami, jakie wygustował z swo­
ją, panią do starościńskich apartamentów, a­
ni też nie. będzie rozkoszował się łazienka-
mi, własnego pornystu.... 

_ · Sprawdziło się na_ panu Jaroszu w ca­
łej pełni przysłowie: Kogo chce Pan Bóg u­
karać, temu rozum odbierze - oraz drugie: 
Ka�dej biedzie, koniec przyjdzie! Gdy zaś 
runie filar rozpanoszohej ,,kliki", naówczas 
reszta jej członków rozpadnie się wkrótce 
jak rozbity czerep! 

My więc pierwsi, jako tacy, którzyśrny 
' przez tych kilka lat mieli zacną, osobę ·sta­

rosty w troskliwej opiece,. składamy mu za 
jego „niezwykle uczciwą pracę� dla dobra 
miasta N owego Sącza i powiatu zas·lużone i 
niekłamane. życzenia: Szczęśliwej drogi!! ... 

Dla lepszej przyszłości. 
IV 

Drugą przyczynę niedostatecznych rezultatów 
z nauki szkolnej stanowią: t'lędzne podręcznJki szkolne. 
Tak jest, Szanowni Czytelnicy! .Dobra ksi11iżka czyli 
celom swoim zupełnie odpo'wiadająca - to pr,awie 

· Nowo R · t·· k d /! '• d. 
,, Mra .l\łarcina GORZECKIEGO

·założona p,_e_ a ,,PO �w1aJ2, ą w-N�,vym Sc1;czu, na' Grodzkiem
'

. _.. "W'" do:rn,;i. p. "'volke:ra. . .._ .. 

\_. · .. ; ,,Utr.zy.muje �na, składzie. osobliwki krajowe i Zairaniczne. 
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najwazme1szy z wymogów szkoły. W myśl tej zasa.­
,dy Towarzystwo do ksiąg szkolnych, zawiązane przez 
wiekopomną Komisyę edukacyjną zawezwało drogą 
,konkursu najznakomitsze siły naukowe do pracy, rozu-

. miejąc całkiem trafme, że 11apisaó dobrą książkę 
szkolną, to bardzo trudne zadanie. 

Przypatrzmy się teraz, jak galicyjska Rada 
Szkolna krajowa załatwia się z wydawaniem podrę· 
ozników, bo tak genialnie w żadnym kraju nie uło­
,ż.ono książek szkolnych. Oto szlachetny dr. Bobrzyński, 
jako widoma głowa stańczyków, objąwszy rządy 
wiceprezydenta w r. 1839 polecił ułożenie nowych 
podręczników swoim „zaufanym" z pośród radców 
szkolnych albo też z pośród grona prof. Uniwersy­
tetu w Krakowie. Tak więc powstała tajna fabryl;a

książek dla szkół ludowych i średnich, na których 
„zaufani mężowie" za prawdziwą mizeryę bądźto 
zarobili gruba sumy, bądź też uzyskali wysoki awans, 
a ponadto ich nazwiska błyszcz11i w tytułach książek 

:ku wiecznej chwale .... 
I cicho przeszło wszystko bez krzyku, bo prze­

biegły p. Bobrzyński zapowiedział tajnym okólnikiem,

że nowych podręczników krytykować nie wolno 
-dlatego nie krytykuj!\ ich ani nauczyciela ludowi,
ani profesorzy szkół średnich, jakkolwiek wiedzą, że
są one bardzo liche.

Czyż więc dziwić się można, że nauczyciele nie 
.mog&i wyczerpać skutecznie ma taryalu w książkach 
.zawartego, że nie rozumiej�, jaki cel ma ten lub ów 
ust'.ęp? Zaręczamy, że w innym, mniej energicznego 
kierownika na czele szkolnictwa. roajłloym kraju, 
byłaby taka praca trwała lat kilka. Rozpisanoby naj­
pierw konkurs na program ogólny, zgodny z planem 
'naukowym, a dopiero po jego przyjęoiu przez ad hoo 
zwołani\ ankietę, rozpisano by drugi konkurs na ksil\żki. 

Zapewne wgl11dni-atoby w ta.kim razie, aby styl 
mat,ryal odp o wie.dal ściśle do stopnia nauki, aby 

Pele - mele .. ! 
.Kilka obrazk6w 11a tle atoau·nk6w 11owoa1fdeckich. 

I. 

Cudze eh tralicie 
Strego uie 1uacie, 
Sami nie wiecie 
Co posiadacie. 

Te słowa każdemu na myśt przyjdą, ,koro do­
�ie się o zaiJ�czycie, j4ki spotkał twórc1 wodoci\gów 
-naszych p. Górskie.go. Oto dochodz&i nas wieści, że 
:Magistrat miasta KołQmyi, :rozpiaawszy konkur, na 
, obsadze1Jie posady inżyniera miejskiego, po przeczy• 
taniu -.Mieszczanin•• z 1. maja zwrócić się miał do 
naszego Magistratu z projba,, csyby tenże nie odstl\­
pił Kołomyi p. Górskiego i motywuje swe życzenie 
tem, że właśnie obecnie chce Kołomyja przystąpió 
-00 zaopatrzenia mia11ta w wod, i bez,kuteoanie ssu• 
ka w kraju odpowiedniego speoyalisty. Pana Górskie• 
go chce Kołomyja. pozyskać dla tego takie za wszel• 
k1t cenę, że równocześnie tamtejsza gmina izraelicka 
ma zamiar w najbliższym czasie wznieśó wspaniał11 

',synsgogę, przy budowie kt6rej p. Górski w Nowym 
-S�czn okazał si, tak doskonałym fachowcem. Kon•
sternaoya w na11zym Magistracie niemożliwa; odby­
:to szereg posiednń, w celu zastanowienia li� w ja-

książki uzupełniały się wzajemnie; podda.noby kryty­
ce każdy poszczeg6lny ustęp, każdą jego myśl, bo 
to przecież pokarm dl11. tysięcy młodzieży, nie zaś 
dla. ukończonych filozofów! A u nas, jak z bata strze­
lił, tandetnia fuszerka za drogie pieniądze, której 
w dodatku krytykowaó nie pozwolono. 

W ten sposób powstały ostatnie podręczniki 
szkolne. A ile nas kosztująi? · Ha! kosztują bardzo 
drogo, bł) autorzy mają z nich podziś dzień obfite 
źródła dochodu! Żaden kraj koronny naszej monar­
chii nie ma tak mądrych dzieci, dla których napisać 
trzeba bylo tak mądre książki - i żaden nie ma tak 
bogatych rodziców, dla który eh trze ha bylo tak dro­
gich książek, jak Galicya ! ! Przyczyn tego smutne­
g9 zjawiska omawiać nie chcemy; konstatujemy 
tylko, że wszędzie mniej genial:r:i i kierownicy szkol­
nictwa starają się , aby książki szkolne były jak naj­
tańsze, oświata jak najprzystępniejszą, tylko u nas ..• 
inaczej, inaczej ! Wszędzie zmiany robią się z naj­
większą rozwag� i zawsze stopniowo, nigdy naraz 
na ca.lej linii, nigdy cichaczem, lecz droga, konkur• 
sów, tylko u nas inaczej, inaczej ! 

Wina., za to złe spada glówNie na nauczycielstwo, 
które wobec władzy nie umiało c,yli też nie chcia­
ło stana,ó śmiało i z mtskl!i otwartościa, , kt6re widza,o 
że praca _szkolna. przechodzi jego siły, Ni11 wypowie• 

, działo publicznie czy. to na konferenoyach czyli tai 
w prasie swojego zapatrywania, lecz przez długie la• 
ta pozwoliło krzywdzić UCZflOI\ się młodzież oraz aie­
bie Hmych„ ze szkod&i mora.ln&i i swoich sił :fizycz­
nych - a zaręo?.amy, że w tej pracy uczciwej popar­
łoby Ich całe społeczeństwo. 

Zreszta, do kog� udaó si,a mamy o tak poż11da­
n2' reformę P Czy może do Sejmu, w którego komi­
syi 11zkolnej za.siadaj Bi w prze ważnej oz,śoi , naj wię­
ksi wrogowie prawdziwej oAwiaty, mianowicie: ks. Bil­
ozewskł, dr. Bobryński, Cielecki, Cieński, ks. Czartó• 

ki sposób zatrzymaó go w naszym grodzie i · miano­
uohwalió, aby podnieść p. Górskiemu roczna, pensy-a 
z 7000 na 10.000 koron. W trwożnem oczekiwaniu 
pozo,1tajemy, jak\ deoyzyę poweźmie w tym wzgl�· 
dsie p. Górski P 

. II. . . 
Niebywały spendor spadł· na nasze miasto, oto­

czytamy w dziennikach wło,kioh, że król wJoski przy 
otwarciu wystawy w Medyolanie najdłużej zatrzy­
mał si1 przy planach gmachu na1zej kasy zaliczko• 
wej i jakkolwiek etyki•ta dworska nakazuje mu su-

. rowo milczeó puy tego rodnju wy1trepieniaoh, nie 
m6gł przeci�i wstrzymać się od głośnego entuzyazmu 
wobec obok stoj\oego s,rego teścia; ks. Nikity czar­
nogórskiego i kilkakrotnie ku przerażeniu całego 
otoczenia zawołał: "Mol-to simpatica". Ks. Nikit•, 
pierwszy Słowianin w . Europie, . wyjaśnił oisn�oym 
się póśniej • do niego dzienn.ic,arzo.Ql włoskim, że j,st­
to najpyszniejszy okaz budowli w 1tylu atarosłowiań• 
·skim, budowla epokowa. Zainteresowania sit piana•
mi i fotografi2' ukończonego gmachu, na którym
widnieje :firma : Wiktor Oleksy, wrti.11 z podobizn�
wtaioioiela 1klepu, stojl\oego przed gmachem, jest O•
gromne tłumy ci1n11 si1 od świtu do nocy i z ust do ust;
prsylatujll· oo chwila słowa: Dr. Barbaro (Włosi nie
mogl\ wymówió bez bl4adu Dr. Barbacki), Viotoro
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ry�ki, hr. Dzieduszycki Woj.,· Jaworski L., ś. p. dr. · 
Kalina, Kramarczyk, ks. Lubomirski, )iichałowski, 
ks. Mogilnicki, br. Ph1iński, · kniaź Puzyna, Rayski; 

. Rotter, hr •. Szeptrcki; hr. ,, Taróówskii, Teodorowicz,, 
i dr. Tomaszewski?.. Ozy ci ludzie nie dali· nam 
licznych dowodów, jakiemi chęoiami ożywieni s11c dla 
szkolnictwa ? . • • Czy można mieó do nich zaufanie, 
że zrobił\ bodaj cośkolwiek dobrego, kiedy właśnie 
z ich obozu wychodził okrzyki pod adresem Rady 
Szk. krajowej: Mamy już hyperprodukcyę inteligencyi, 
więc żądamy możliwie najostrzejszej klasyfikacyi i t. d. 
i t. d. Czy mamy p6jśó ze skargi\ do ministerstwa 
oświaty lub czekaó do czasu, taż skład Sejmu prze­
istoczy się przy pomocy powszechnych wyborów? 

Niestety, mieliśmy w r. 1868 zacnych ludzi 
w Radzie Szkolnej krajowej, więc też przywij\zywa­
no do niej wiele nadziei, lecz daremnie, bo w jej 
składzie znalazły się jednostki, które !iprawę wycho­
wania narodowego i cały system nauki sprzedały al­
bo za mandat poselski albo za wyższy awans i le­
pszą gażę - przez co skazanem zo!ltało nasze szkol-

nictwo na. długie lata. nowej niewoli! ! ••• 
(Dok. nast.) 

dzie żywo zaintęresowali aię ta. ,µowośoi11c i uch walih 
w gal. Kasach oszozędnoioi zaprowadzić ten system. 
l)omotP,a :Ka3a_.-.011zczędności jest�o·:żelana emaliowana 
bardzo starannie skonstruowe,na szkatułka, z otwo­
rem ria wrzucanie drobnych pieniędzy 'i z otworem 
do wrzaoania papierowych. 

Użyteoznośó Kasy oszczędności domowej, pole­
ga na tem, że szkatułka ta, może byó otwart11c tylko 
przez publiczną Kasę oszczędności - lub zakład fi. 
nansowy publiczny, przyjmuj I\CY w kładki oszozędno. 
ści, albowiem klucze znajduj11c się w posiadaniu tych 
zarządów, boó i f!IZka.tulka ta jest własnością danej 
instytuoyi. - Konstrukoya zaś, tak jest urządzoną, 
że bez klucza w żaden inny sposób, raz wrzucony 
pieniądz wyjąć nie można. 

Kto w domu u siebie wrzuca do szkatułki pie• 
nij\dze, udaje się po pewnym czasie do publicznej 
Kasy oszoz., tam urzędnik otwiera w obecności stro­
ny i wydobywa. pieniądze lokujl\c na książeczk� wkład• 
kową - zwracając stronie książeczkę i za.mknięt9t 
puszkę. Zasadh więc prosta. - wielce pożyteczna, bo 
dajj\ca możność i sposobnośó do robienia. oszczędno­
ści, które w każdym domu wręcz przepadają, a prze. 
cież z tego tworzą się setki i tysiące. 

Zresztą tak w Stanach Zjednoczonych jak i 
Iiasa oszczędności W domo. w oałem państwie niemieckim, Szwecyi, Norwegii, 

(Głos z kraju.) Szwajoaryi, Francyi w tysiącach rozchodzą się te 
Rzecz za gra.nicą już z nana i bardzo rozpo- szkatułki - a celem tych domowyoh Kas oszoz�dno-

wszechnion a, u nas nowość. Pomysł za.prowadzenia ści, nie jest aby z nich instytuoye zyski oij\gnęły, 
w Galicyi ,domowy?h kas oszczęclnośyi d�ł p. Adolar a.le aby szerzyły zamdowanie da osiczęd.ności i kapi-
Ossolinski, dyrektor ·pówiatowej Kasy oszczędności talizowania .najdrobniejszych sum. - Żyozyćby na• 
w Bochni. Postarał się on z Ameryki o model (jest leza.ło,· ażeby nasze instytucye finansowe, zwłas�oza. 
to bowiem amerykański wynalazek Burna) i zainioy- Kasy oszczędności jak najprędzej starały się tę rzecz 
owal na zjeździe delegatów Kas Oszczędności we u nas zaprowadzió, a niewj\tpliwie - wkrótce i u nas 
Lwowie, aby ze wszech miar wypróbowana rzecz każdy dom, począwszy od robotnika - zapragnie 
przez obcych, ni.der użyteozna i pożądana, weszła p Ósiadać domową Kasę oszczędności, zt1,oh�cającl\ do 
w życie i w naszym kraju. Delegaci obecni na zjeż- zbierania. tych groszy, któreby zupełnie przepadły • 

...;. __________________________ 

Emanuello, Victoro Aleksi, dzienniki włoskie i za• kiego i czarnogórskiego i ma zostaó· konsulem włos-
graniczne przepełnione ..są entuzyazmem, wogóle nie• kim na zaohodni3t Galicyę. Nominaoya ma nastąpić 
bywały sukces na całej linii. Właśnie dowiaduję się, w tych dniach i jak nas informuj!\, jeden z tutej-
że pod tero wrażeniem powstała myśl w kolach ar- szych „zaufanych" krawców wykonuje iuż p. Oleksemu 
cheologów:, konserwatorów i artystów przyszły oorocz- mundur galowy konsula w pasy czerwono-biało-zie-
ny zjazd urządżić w Nowym Sączu, czem na nasze lone. Dyrektor Kosman ma zostać członkiem hono• 
miasto spłynie splendor nie mały. Widać, że w zw,iązku rowym największego Banku włoskiego „Ba.nco roma-
z tem stoi zapytanie, jakie miało nadejść przed kil- na" i otrzymaó z uniwersytetu w Medyolanie tytuł 
ku dniami z urzędu ochmistrzowskiego króla włos- doktora ekonomii i elektrotechniki, pod -warunkiem 
kiego do konsua.latu włoskiego we JJwowie, w celu że wykaże się z dobrym postępem ukończoną I. kia-
postawienia wniosku, w jaki sposób należy odszcze- sę gimna.zyalną lub realną. 
gólnić Dra. Barbaro i Victoro Aleksi ? Dr. Barba· O panu Merklu zapomniano, ale to cichy i 
eki wo bee konsula, który miał bawić w tych dniach skromny człowiek, który pociesza się· tem, że jego 
w Nowym Sączu, ze względu na wrodzoną skrom• pra.ca.� została już przez przedsiębiorców budowy 
ność nie chciar na razie przyjąó żadnego orderu, O• gmachu ka!!y stokrotni� nagrodzona - wdzięcznoś· 
statecznie zgodził się na. to za porad3t swych. przy· cią. Wyobrażamy sobie minę wiecznie niezadowolo-
jaciól, ale pod warunkiem, że I) papież musi dać na nych śledzienników Sandeckich, skoro podane wia-
przyjłicie orderu od króla-heretyka. specyalne pozwo- domości' staną się faktem, a najbardziej zirytowani 
lenie i błogosławieństwo, II) że minister spraw zew· będą ci komiwojażerowie-Wiedeńczycy, którzy przy-
nfłtrznyoh Gołuc)lowski i kanclerz Biilow ze względu jeżdżająo do Now;ego Sącza i widząc gmach kasy 
na tróJprzymierze ugodzą się na to odszozególnienie. kpi3i sobie z Magistra.tu, że tenże stawia koszary 
Z tego powodu panuje żywa. wy�iana. depesz mię· . 2 kroki od Rynku - co takie szwaby mogą roz u. 
dzy Nowym Sączem a Watykanem, Kwirynałem, mieó się na arcydziełach stylu starosłowiańskiego? .• 
Wiedniem i Berlinem ale jak dotj\d _bez rezultatu. O (Dok. na.st) 
wiele. łatwiej załatwiono spr�wę z p. Oleksym, który 
:ma. dostać .tytuł nadwornego dostawcy dworu włos-
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I dzisiaj za granicą niema mia;ita i miasteczka, w któ ­
rymby dom owej K asy oszezędności. nie było we 
ws:z.y stkich warstwa ch srołeczeustwa rozpowszecLnio·  
ne. Dodaó należy, że w Amerv ce w pierwszym roku 
rdzeszlo się około 3 miliony tych domowych Kas, 
w których r-lożouo 1 .200 mil ionów koron. Od  kilku 
miesięcy · rozchodzą się j uż w państwie austryackim, 
.a ·w Kasi e czeskiej o szcięrlno!i  oi wydano w 5 mie;iią­
cach 1 1  tys ięcy puszek .  To w. zaliczkowe  tamże za ­
mó wiły oko ło  100 tyś: ęcy puszek .  Kilka naście gal. 
Kas  oszczę dności zro biły również j uż zam ówienia na  
parę ty si ę Jy sztuk .  

li O łł E � P O  � Il» E N U Y E. ----
Nowy Targ . 

Mia s to no s i P.  robi zawsze złote i n tPresil ! ,i le  ten osta­
tni z cegi t' l u i ą ,  to był chy b a z na j i e pszego z t 1 1 ta . Zbu­
do"'  ano  ta n i o  c eg ie l n i ę  mi Pj s ką, µorucwno facho wy 
nadzór bezi n te1·esowa nym rad ny m ,  którzy n ie b iorą za 
s � oją faty gę  a n i ccnc ika ,  w i ę c  n i c  d z iwnego,  że mamy 
-cegi e ln ię ,  j R k i ej chy ba  n ia pos i ada  ż ad ne m iast.o �1a
bożym Ś\\  ie l! i e .  Wieczni e n ieza dowolon e kołtuny p, o wta·
d ają, że  on i  tJ lko nrnj ą  " p rawo"  d o  za k u pna cegły -
tym czasem t• o sk l i \\ ) o d o bro miasta i u by wateli o j ci ec
H11. l i k owski 1 p ra gnie przys poriy ć gm ini e  moż l iw i e  11 1tj ­
w i ę r ej p i en i ędzy  i w ty m celu dostarcza cegły wago ·
n am i  d o  Za kop ;. n cg o ,  w obec  czego oby wat<i l e  t u tej s i ,
k fó rzy j uż p o przód ro z p o czę l i budowę i p rzPd trzema
m i e s • ąca mi z a 1 , ł a ci ! i  za  cegłę,  mus ie l i  w -1 tr1.y m11ó budo wę ,
bo m u rarze  n ie  wi el i  cz tru ro bić. ' 

No , a l e  p an  b u rm i strz, j ako  c. k .  poczmi strz ,  do -
b r ze  w ie u t ern ,  że " e ks p ress"  p rze-iy łl{ i  są p i l niejue  
- aniże li zwyczaj ne,  u 1, re g z tą k i eruj e  on s i ę  za<:1adą :
S w ój n i e  pogn i ewa s ię ,  w i ę c  może  poczekać !

Gospodarka  gm i n n a  w n a Rzy m uroc?.ym Nowym 
Targu j ota w j o t� ta sa ma jak  we Lwowie  l u b  z a ­
śn ie d zia ł y m  Kra k o wie .  Różn i  „ panowie "  donr nwszy się 
pod � t ępn) m i aczej u przyw i lej owanym spo�o bem do 
rządów w mie t'c i e ,  z1:1ezi. l i  różne l,uduw l e ,  z których j e ·  
d ri e  n i eb a \.\ em popę k ały ,  i n ne, jak n p .  g imnazyum trze ­
ba wkrótce p od , tęp l owa ć. A s ku ro e le ktryka zdobyła 
panowanie 11 a d  ś w r nt em ,  p rzeto . d r. Krotosk i  u ż ywa 
wszel k i e h  s p o s ob ó w, a b1 U Z ) S k al panowan ie  w powie ­
cie nowotar �k ini .  A szkoda wielka., ż e  up arci góra le  n ie  
1lmiej4  uceu i ć  n i e z wykłych zdolnośui tego dyre kcyj nego 
1·edaktora i d latego rn o z na i gó ry przewidzieć ,  że i ch 
Pan lióg n ie  b ęd zie błogosław ił. A czy n ie  byłoby le·  
p i ej ,  a by śmy , wy bra l i  na s zego p rzezacnego b urm istrza 
p<Jsłem do Rady państwu ? On przAcież: jako ojciec 
miasta , po s t ;, 1 a ł  l..y si1;, w VV i edniu o powiększen ie  liczby 
radny ch  1 p v i i -:y ,rntó w, i u a dałby te po�ady swoim na• 
ręczny m O Oj " atelom ; on wystarałby się u N 1emców 
" ied1:n sk i d1 ,  że m iel i byśmy tutaj s tałą menażeryę 
z małpami ,  a to dałoby gminie dochód nie mały -
przez co i długi miasta mogłyby być za płacone, choćby 
za lat tys i ące. 

Nowy Sącz. 
Diień 3 1  maja br. pow inien byó zapisany grube­

mi literami w h istoryi naszego miasta , albowiem 7óciu 
wybrańców z Nowego Sącza i okolicy wzięło czynny 
udział w uroczystości poświ!Jcenia gmachu Kasy zali­
-0zkowej .  W czasie biesiady, na którą wyznaczono 
,. pogło wne" . w postaci 40 kor. nie było końca okrzy­
kom : Niech żyjl}  przezacni fundatorzy, opiekunowie i 

dobrodziej e  Kasy ! Na.to'm ia � t  z;,.tod :1 iate rt.tm: e z p ra w­
dziwym żalem długo s poglądały ńa tak p rzezacnych de ­
legatów Kasy zaliczko wej sze,pcąc w duchu : Dla­
czegoż ci „ dobrzy i świ ą t, > hli wi p rn ow i e "  za p o m ni eli  o 
biedakach, którym brak suchego · ka wałka c b  l eba  ? • • .  

Nasz Magi strat 'rozczu l o ny  naj widoc � n i ej nasz  e mi 
uwagami o wodociągll.ch ,  tak szcter1.e wz iąt  s ob i e  owe 
p rzclltrogi d o  s �Ma, ,e  {os tano  w i ł  11a gwał t· wys tać p. 
Gór� k iego i p .  orud,i .r n ę  do grun to w n ego zbadania 
wodociągó w . . . w M onachi um ,  i na ten cel zaoro p o n o •  
wał d l a  każdego z n i c h  p o  4 0 0  ko r. Ale Rada miast a 
nie dała z ro.b ić  dudka . ze s iębi'e i ten wsz ech �tro n nie  
obmy ś lany a tak  zbaw i enny  proj ekt . .  o d rz uciłc1,. 

Jeden � rudny ch za pyt:rny p rzez nas o wyj aśnienie,  
dlaczego panowie u trudr n ac ie  dalsze .�tudya p .  Gó r ·. 
A kie-mu  odrz ekł gnie wme : ,, I t ak  całe miasto patrzy na  
nas, j ak na  głup ich Augustó "· ,  a my doprawdy sami 
uie WJe my  co począć t e ra z  z temi w o d oc i ągcLmi ! ·' 

Pokorną prośbę zauo �zą tą dro H i u tere rn w rni o ·  
bywate le, aby który z p p  raj có w lub  tec b ui kó w ma­
gist rack ich zechci ał o � ląd nąć c 1. ę A ć  n u l i cy"  Mo1teJ ki obok 
1 eaL iośc i  p. Dobro w o l dk i ego, ( noid  K-imienicą) za nie . 
dbanej przez setki lat a s tanowiącej jedy ne połączenie 
z u l . L ,1 o wską.  Pr1.y tej c iasnej i karkołomnej dro ­
ży n i e  (m it>j scami na l metr s :,;erok iej )  u stawiony zo -i tał 
hazen  do  napełn ian i11 beczkowozó w w raz i e pohru -·­
pomy ś lc ie więc  zawczasu r c1j co wie mi a� ta ,  aby  s tll.cntąd 
w1 j echaó możn:1  był o na ul . Matej ki i n ł. p rqle,•łe  
� �  

o 

,Jeszcze raz przedkładamy prośbę ze  strony n o wo ­
sądeckiej pul.i l i! d  d •) tu t. komendy wo j skowe j  20 p. p. 
ażeby zakazdh żoł n i erzom wystawania i wys i ady wania 
p rzed b�am<!J kos1.ar i s -1 pitalu p rzy  u l icy W ęg : ers kiej 
12 lbow ieru t . i k i e j  s ,0 1boi ,1 dla synó w M irs a ,  j a k1, ma.ją 
o ni w N. Sączi1 ,  n ie zo baczy chyba w żadnym cywili .
zowa11em mieści ł• ,  P1·ze · śoie tl'otoal'0m p o win tr n  b yć d l a.
wszystkich spokojne .  rw i nteresie prawdy na  pod sta wie
informacy� od wiarygłanej 0 3oby notu j e rn y. że nie s io ­
stra zakonn a., al e służąca szpi ta lna ,  odezwa.ta  s ię  w w ia ­
domy sposób do  cho1 ej ewangiel iczki ,  za  cu  też  s u ro wo
skarcoQą zostałal

Zmarli. �ia 3. b .  m . z marł po krótk iej lecz  
ciężkiej s łabości Karol  Mile r, b .  kupiec długoletni rad­
ny  miasta, b. wic �burroistrz ,  whścic ie l  reitloo ś ci , d yre k ·  
tor Kasy oszczędn.  m .  p rzety w :izy lat 63 .  Z (Il uły d la  
zacności swego charakteru cieszył s i ę  powdzechn e m  
poważaniem, o czem ś wiadczył olbrzym t O l' d i c1, k  p og ri e ­
bowy, odprowadzaj lłcy Jego z włoki na  miej sCle wiecz­
nego 1:1p oczynku. 

Cztść Jego pamięci ! 

Co słychać w- kraju ? 

Pierwsza jaskółka. Z Rymanowa donoszą do 
Kuryera Lwowskiego : Radca i naczeln ik  i Sądu powiat. 
w Rymanowi e  Włodzimierz Kuryłowski rozesłał po 
swoim okręgu wzory oraz krótki e  pouczenie o sądach
polubownych . Jesstto krok bardzo ważny, a lbo wiem 
przynieść może nieocenione skutki dla naszego ludu, 
k tó ry dzis iaj rujnuj e si!J procesami. Ale przykład, za­
chęta. i poparcie powin ny wyj ść z góry, ponadto o za­
kładanie B!ldów polubownych powinny czynić starania 
Rady gminne w myśl ustawy sejmowej ?

Kołowacizna grasuje od pewnego czasu w Radzie 
miejskiej w Kołomyi. Oto dowody : Na posied1eniu 16 .  
zm. wniósł radny m.- Biłous interpelacy!J o wprowadze • 
µie napowrót czasu słonecznego zamiast średnio-europej­
skiego, dlatego, że czas ten okazał si� niepraktyczny, 
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io ludzie spaźniajt się dó pociągów, lampy pal11 s ię  o . 
. .3 kwadranse ·dłużej itp . w czem sekun dował _mil na.le · 
.jycie drugi radny Skupniewicz, powiadaj ąc 1 że czas 
Jrednio- europej ski . . •  to wierutne kłamstwo, róin ica 3 · 
}{wad ransów j est wielka, więc uwzględniać jej n ie warto, 
Radn y d r. Ęraśnicki d owodził znów, że wprowadzenie 
czasu średni o- europ. - to wynalazek żydów, którzy 
chcą mieć sklepy otwarte o godzinę  dłużej ,  że czas 

. ten j est niepraktyczny dla rodz in urzędniczych itp .  
Lenii; two  i n iechęć do pracy kołomyj s k i ch oj có w 

miasta są tak wielk ie ,  że  wszy,1t1de spra wy, refe ruje . 
na pos iedzen iu Rady sekretarz m iej ski, od czytuj ąc s zyb ·  
ko spisane referaty, skutkiem t!l.kiego bezhołowia Rada 
kołomyj ska rwsumttje bez końca s wo,j e p o  przedni e u ·  

. chwały , n p . na  j e d n em posie dzeniu reo.sumowała aż cztery 
dawne  u ch wały ! !  Czyż  w takich war.inkach może być 
JDOWa o po ważne j  dy skusyi i stanowcz e m  załatwieniu 
żywotn ych spraw tli rut. m iasta ?  Wydział p owiatowy o ­
boję tn y  na  t ę  kołowaciznę , zaś Wydział kraj owy ci eszy 
.s ię  w duchu , że me tek ą Radę, bo  ona z pewnością 
.nie będzi e  wichrzy ć i upomina ć s ię o j akąś tam refor .  
JDę  wy borczą do  Sejmu ,  Rad powiatowych i Rt,,d gmin­
Dych. 

Wyjaśnienie.  Od burmis t rza  mia sta S tarego Sącza 
otrzymal l śmy wyj a foienie tej osnowy : Narzekanie na 
d!ożyznę jest ogó lne w obecnym czas ie,  al bo wiem wszy ­
stk ie artykuły podro żały i nie ma nadz iei, aby ich ce na 
powróciła do  dawn i ej szej normy. Odnośn ie  do admmi­
.stracyi cegielni miej skiej zaznaczam, że Kasa miejska 
wypłaca wprost  ceglarzo wi za wyrobioną cegłę ,  zaś za 
. sprzedaną c.eglę od bi_e �a również Ka�a należytośc�, wy ­
daj ąc kupuJące-mu asygna_tę na  _ _ odb 1or  cegły . Za , 1 c zek  
nie pob iera żaden  radny ;  o trzymuje  o n · ty lko ryczałto · 
we  wynagrod zenie za dozór  nll.d  wyro bem cegły ( 1  K. 
.od l .UOO sztuk cegieł,) które uchwala rada gmin na. 
Aby zaś do :iegi: l u i ,  wyrabiaj,cej rocznie . około  80 
tysięcy ustanaw1ac osobną komisyę z bu rmistrzem na  
czele t o  chyba zby t  wygórowane żądanie, a cóżby to 
dopi�ro trzeba było komisyi  do węgli i tp .  jak sobie 

_ ży czy szan.  korespondent . W sz�lki?m przeds 1ęb i.o rstwom 
gminnym w własnym · z a rządzie J estem przeci wny, bo  
.one rz11dko przyno :1zą korzyść gminie, a nato miast  w p ro• 
wadzaj ą ty lko wiel kie zamięszanie . 

Wszelki  opór daremny - temi s i lnemi i praw , 
.dziwemi słoVl y u zasadni ał premier m inist r ó w  w parla­
.-mencie 15 zm, s i łę i kon ieczność reformy wyborczej .  
Ks. Hoh enlohe powtórzył w i ę c  t o  tylko, c o  dzis i aj j es t  

. głębokiem przekonaniem każdego_ ucz_ciwego o b� wat�la1 
wszystkich klas i ,narodów w panstw1e  - z wyJ ątk1 em 
,kilkudziesięciu dz ierżawcó w mandató w obszarn i czych, 
. dla których ważniej sze są przy wileje, alll żeli dobro 
państwa i rozwój narodów. To oś wiadczenie reprezen• 

- tanta rządu napawa nas nadziej ą, że reforma ,  wyborcza
musi przyj ść do skutku, . że na nic wsze lkie  intrygi ,
opór w szelki daremny !

Szacherki magistrackie. Nie bez rac.y i wołamy od
t1zeregu lat1 aby wszystkie u chwały Rad miejskich spi •

,sarie były zaraz na tem samem posiedr.eniu do księgi
. ,,uchwał , a nie zaś, jak się do tąd p raktykuje  - że bur .
mistrz z sekre tarzem i członkami magistratu fabrykują
· brimienie uchwały podług - swego widzimisię. Taką
. sfałszowaną uchwałę wyłowił na posiedzeniu _Rady m.
·-Tarnowa dnia 7 maja br. radny ks . dr. Zyguliński,
,który stwierdził, że achwała, wykluczająca 5 obstruk­
.cyonistów na cały okres wyborczy, przekręconą została

·· na wykluczenie do, dalszego zarzą�zenia Rady_. Nadu·
:tycie to, które hanbą okrywa magistrat, skarcił w do­
..sadnych słowach radny dr. Schiitzer. Szacherkom tego _,
J"odzaju  · powinien _Wydział krajowy położyć . koniec,
, wydaniem stosownego polecenia.
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Sokolstwo polskie na no�ych drQgach. Wyd�ial 
Związku Sok�ł§w w Nie�,czech . .  postano wił, ż� mi ę�za• 
nie s ui "Solcoła" w roli '·in icyatora do spraw publicz• 
f!-YCh :bi� '_jest · �ożądan? ze .w�gl ę d u  'na· mogące pQw;stać 
żtąd zam1ęszame, a więc me moie być pożyte,cznę ani 
dla ' społeczeństwa, a najmniej d la . samego sokolątwa.
Natomiast zadaniem soko l s twa powinna · by ć  rola pr.aw •
riicza, którą tak nafeży · rozu'mieć. · Są· wyb� ry, k:omjtet
ogłasza zebranie. Sokoli po winni w taki ui razie dbać
o to, a że by jak n:<i.jwięcej uczciwych obywateli przys zło 
na zebran ie, powinni w tej myś li  czynną rozwinąć a�i­
tacyę. Rola ich na  takiem ' z ebraniu schodzi do roli 
równej ze wszystkimi innymi o byw atelami . Jako oby• 
watele, wi nni SJkoli dbać o to ,  aby na kandydatów 
wybieran o  ludz i  odpowiednich,  g·odnych · ·zaszc�ytu i U•

rzędu . Jakżeż mizerną rolę w o bec t,3go  p ostanowienia 
odgry wają czę sto galic. c . k. · So koli ? !  Z uajdziesz ich 
wszędz i e i zawsze.  ale przy robocie n� rzecz zni ena -
U'iclzon ej kliki, czy t o  w kraju  czy w mieście '! !  Nic 

wię c  dziwnego, że Sokół w Gal icyi w wielu miastach su-
chotnicze prowadzi życi e .  

' Oby nie było .za późno ! G.tlicyj sk ie ·parki miej skie 
dz ięki niedbalstwu rodzicó w i p o licyi przemieniły si� 
w miej �,;ie schadzek: l ekko m y ślnyóh pa 1ie n z woj sko w y­
mi i s tudentll.mi .  B 1 rd z'J  wtele - o iÓ J ,  ch \ląc użyć ś wie ­
żego p ow iet rza i pr ieohadzki w p ięknym p -1rk:u, j e3 t  
świadkie m gorszących wid •)wisk. M.1 tk i  n ie  powinny 
pusz czać s wych córek ber. opieki , bo p u b l i czno ść po • 
tępia dzieci, le cz nie uniew inn ia  l'O liioó w. Ponadto 
koniecznem jest zamykanie parkó w o godz .  9 w ieció r  . 

Tylko w Austryi możl iwa ! Potwierdia s ię wiado­
. mość, 1 ż  w ob ręb ie ·monarchi i  zamierzone  j est  p o d ivy ż ·  
szenie op łaty od  zwykłych li :itó w  z 1 0  na 1 2  halerzy. 
Podwyższenie to nastąpi w sierpniu lub w wrz dśniu 
b . ' r . ,  które przy nies i e  ośm milio nów zwyż'ki w do \lb.O·
dach. W chw il i ,  kiedy n 1 edoł�ż na Am�trya, któ rn ty lko 
w śrubowaniu różnych op iat w idz i  j edyne ź r ó -:lło docho­
du, kongres poczto wy w Rzymie i wie l e  p<iń:i tw  u 
siebie ,  zastanawia ją  się nad z niżen iem port  i lis to wego.  
Zamiast  aby poda ieść op i a ty · od d rogich wi n ,  l ili: 1er·ó w ,  
tytoniu, cygar i t .  p .  pańskich s pecyalów - o bciążone 
są takie środki ,  które dotykaj ą naj szersze i naj b ie'd· 
niej śze sfery. 

Kółka uczniowskie. W Królestwie po l skiem two­
rzą się samodzie lne organizacye ucznió w, bądź to ogó l ·  
ne  d la  cał ej szkoły, bądź też' m niejsze d la k i l ka klas ; 
wydaj ą  one  odezwy,  sprawozdania i rzecz n a tu ralaa 
swoje _ o rgana : Kolega, · Dzwon, E;h o .  Kó ł ka mają. na 
celu samokształcenie, walkę z rozpus tą, karciars twem,  
alk �holizmem, są  nawet takie, k tó re walczą · ze wstrętnym 
nafogiem kł11mstwa.  W naszej c. k .  auto nom i c znej Ri­
dzie Szk .  kraj o wej nie chcą zr.ozumiąć tego mobu s p ,1 ·  
ł ecznego pośród ucznió w, d latego młodz ież i d z i e  na be . 
zdroża i upada o raz n iżej . Nauczyc ie le 'j eże l i  c tuą  polo ·  
stać życz l i wymi opiekunami m łodzieży powrnni  nieść 
sze rokie refo rmy szkolne, a przedewszystk iem wpro wa• 
dzić wolność zakładania stow arzyszeń etyc .rnytlh. 

Najsłuszniejsze żądan ie .  Mied.rn,r nńs two n -1 s z ,ci  j a . 
ko zostające pod  batem kl i ki stańczykowsk iej ,  mus i  u ­
czyć się po l ityki od ludu wiej skiego, który m a  zdrowy 
rozum i czuje  d oskonalt>, gdzie żródło obecnej anarchii, 
Oto na odb) tem w posadzie Ohyro w�kiej z �romadzeniu  
ludowem, uch walono rezolucyę, dom ·1gaj ącą � i�  od po­
wołanych c zynników władzy państwowej odpowiedn i ch 
zmian w administracyi pol itycznej kraju , a m ianowicie 
wprowadzenia do rządó w  żywi ołów szc-aerze demokraty� i ·  
nych gdyż tylko w takim razie razie reforma wyborcza przy· 
nieść może pożądane dla społeczeństwa rezultaty. I 
całkiem słusznie, bo gdy wykonanie nowej ustawy wy· 
borczej pozostanie w r*Jku dotychczas r1ądzącej kliki, 
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nie można mieó żadn�j · rękójmi; aby coiłtol1!k smie­
niJo na lepiej ! . .. \\' . : '.u - ,, 

.· • . . 

Nareszcie po długoletnich wołanlacii't-"kQniit:?\;:: ... 
nitarny Rady m. Krakow,a. llt'bw'ldtł'1.·:z;"':in':. instr1'kcy� 
1lu�.b.11�ą.:CHa 1e�ar•y miejskich, kt6r1y zarazem .pelnió 
b·�d'ti 'ob'ówiązki ·l&k!lrz.y. szkoltsych. Zlł. pr.�ykładem Kra• 
kowa powinny p6jść .J-Ak najrychlej inne miasta, ,.by 
już od 1. wr1eśnia b. r. przydzielió··można było mło• 
dzież szkolnfł pod opiekę lekarzy miejskich. 

Obudźcie się! _Nasze kasy oszczędności i zaliczko­
we zamiast aby speJniać wył11csnie swoje posłannictwo 
tj. · rozbudzać zmysł oszcz�dzania wśr6d najszerszych 
warstw ludności, puściły się na różne spekulacye, aby 
tylko robić geszefta. Tymczasem za granicfł nie żałujlł 
trudu, nawet sił reklamy, wydaj Ił bros1ury,. wygłaszaj11 
odczyty dla spopularyzowania idei osz.c,_ędzania. groszy 
z których powstają majątki. Kasy oszczędnóści powin­
ny za.puścić głębokie korzenie między społeczeństwem 
i starać się o utworzenie składnic po. wsiach i miastecz­
karh swego powiatu. Odłogiem leż11i także kasy zaopa• 
trzenia na. �tarość, które zagranicą wykazują bardzo 
dobre rezultaty. Niestety u nas tylko zawsze inaczej, 
inaczej, bo ci, którzy dorwilł się do zarz�du, patrzą a.• 
by „spokojme" zbierać sute pensye do kieszeni. 

Abonamentowe karty kolejowe. Staraniem „Cen­
tralnego zv. 1ązku fabrycznego" w Galicyi i pokrewnych 
tow. zarządziło minist. kolejowe reskryptem z 9. maja. 
b. r. WJ dav, 11nie kart półrocznych, które na bywać mo­
żna. w każdej dyiekcy1 kolejowej. Obecnie poczynione

Sfł starania o żniże01e cen. ką.rt. półrocznych aby i 
biedniejszym ułatwić ich użytkowanie. 

Filia Towarz. akc. dla handlu i transportu otwa.r· 
t11 została we Lwowie przy ul. 3 Maja. Wspomniane 
towa_rzyi;two przy pomocy swego rozgałęzionego apara�
tu k1kunastu filii po rozmaitych krajach i państwa.eh 
ma. na celu ułatwienie wyszukiwania. za granicą nabyw­
ców na prodt.1kty-i wyroby galicyjskie, na wyjednanie ulg 
tary�ow;ych, niebawem stworzony zostanie ruch pa.kie• 
towy. 
. Pierwszy polski skorowidz krajowego przemysłu 
1 handlu, wyda.ny staraniem Ligi pomocy przemysłowo• 
handl. w Galicy1 opuścił prasę w nakładzie 30.000 eg• 
Z4!mplarzy. O potrzebie i korzyśoi tego wydawnictw.a pi• 
saliśmy już dawniej, dziś nadmieniamy, że tak za.war• 
tośó rzeczowa. jak niemniej system opracowania, świad· 
CZfł' o gruntownej znajomości rzeczy ale także o mr6w­
czej pracy referentów, kt6rzy to niezmiernie trud­
ne dzieło z ta.kił tro11kliwościlł doprowadzili do końa�. 
Cena egzem, w trwałej i ozdobneJ oprawie 5 kor. jest 
bajecznie niską. Sko·rowidz znajdować się powinien 
w ręku katdego kupca, rękodzielnika. i przemysłowca.. 

Uwagi godny projekt w sprawie zapewnieni a. 
to2.sa.mośc1 głoimjąoych w niosło stronnictwo chrześciań. 
sko-sooyalne. Wedle tego, projektu należałoby w miej• 
sce dzisiejszych kart legitymacyjnych, daj11cych powód 
do wielu nadużyć wyborczych, zaprowadzić dla każdego 
aust1yac�iego obywatela urzędowfł książk� legitymacyjną, 
zaopatrzoną w fotografię obywatela. W ksilłżce ;e_j na­
leżałoby umeścić daty, odnl)szące się do osoby oby. 
wa tela, do wiy k_ształcenia jego, służby wojskowej, zajęcia., 
tak, iżby mogłą. zarazem służyć jako książka robotni­
cz� i legitJmaoya w podróży. Po wprowadzeniu takiej-, 
ks1ą:cki mogłyby w systemie powszechnego głosowaąia. 
stać się zbędnemi listy wyborców i legityma.eye wy bor• 
cze, każdy bowiem kto wedle książki legitymacyjnej 
ma w danym okręgu wyborczym prawo głosowania. 
m.ógłby zg!osić się I głosować, a zyskałoby się - jeśli
me wię�eJ, . to przynajmniej tyle, - że uniknięto by
głosowania. meboszczyk6w przy wyborach do Had miej­
akich itd. 

, .. C. k. patryocl przy roboele. W jednej ze azk6l-.'. 
ludowy.cli w miaatecaku G. w zachodniej Galicyi odbyła­
.,�!� l�S.�Jacya;,. :,,.,,_czasie k�6r�j · J[r�jowy inspektor nlcolny

'' p�dózaa naukt'j9s7ka mem1eck1ego w klaaie IV. egza.• 
minował �zia.twę, ata.wiaj(lc do nięj pytania wylą�znie 
w jęsyku riieuii"eckim ! ! Teo!e ra�ca. azkoln;r na godzi• 
nie hiatoryi, w· tej aa.mej klasie; odpytywał bardzo tro• 
akliwie wiadomości o panujlłcych a.ustryackich, jak np. 
w którym roku urodził 11ię na.ii: Najjaśniejszy Pa.nr· 
Kiedy wstąpił na tron P Ile lat panuje obecme P Kiedy 
obchodził 50cio letni jubileusz P itd. 

Mahr kalserlich - ais der Kaiser selbst ! Ze Sta..­
nisławowa. donoszlł nam! Nowo mianowany 4yrektor· 
tut. gim. jest bardzo dowcipnym na punkcie służbisto• 
ści. Wymyślił bowiem, znakomity nowy środek prze• 
ciw męoHrni młodzieży w czasie. ata, Ja.rządz!'iflc,. a.by 
nauka. rozpoczynała się za.miast o 8mej«rano już o go..­
dzinie 7mej. Rodzice nie Bfł zadowoleni z te.i inowacyi, bo-· 
naraża. ich ona na liczne.: kłopoty., , 1właszc1a, że mle• 
czarki przynoszą mleko dopiero po 7mej godzinie, akut• 
kiem czego bardzo wielu uczniów musi iść na ciczO'· 
do szkoły. Wierzymy mocno, że p. dyrektorowi ni& 
szkodzi rozpocząć urzędowa.nie o godzinę wcześniej -
nie t�ż pan dyrektor nie jest przecież dzierżawclł m·!l...­
sta., aby bez zapytania interesowanych, wprowadzać no·· 
we i niekorzystne zarządzenia. Zresztą. istnieje rozpo· 
rządzenie, które w dniach gorących zezwala na uwolnie• 
nie młodzitiży od nauki, dlatego nie ma potrzeby a.by 
p. dyrektor był więcej troskliwym o naukę, amżeli
władze szkolne.

Niech żyje galicyjska autonomia, bo jest ona. praw• 
dziwym _przytułkiem dla wielu z dr6g rozstajnych lub··, 
też niezdolnych do innego zarobkowania.. Obecnie np.··, 
Rada miasta Tarnowa nadała posado inspektora policyi 
byłemu porucznikowi 13, p. p. jakkolwiek o tę posad�, 
ubiegało się kilku ukwalifikowapych i doświa.dczonyoh· 
i:ąspe}{torów policyi. 

Wyszło szydło z worka. Włoski baron Bataglia - , 
przeszedłszy całlł fazo przemia.n, z Włocha stał sio 
w :Tarnowie Polakiem; we Lwowie - był demokratą - ·: 
dziś w Białej zawarł ślub z niemieckim kapitalizmem. 
by wejść do. Sejmu. Polak6w, ja.ko „minderwertige Na, 
tion" puścił kantem, w Sejmie galicyjskim" będzie zgo..--, 
dnie ze swemi II przekonaniami a bronił interesów nie..­
tnieckiej burżuazyi przeciw polskiemu ludowi. Niech ży.­
je _handel! Niech żyje tarnowska inteligencya., fabry• , 
kantka. międzynarodowych hochstaplerów I 

Statystyka miast galicyjskich. Wedle ob.liczenia­
centralnego biura statystycznego w Wiedniu, liczył . 
z końcem marca. . b. r. Lwów 176.486 oiieszkańc6w„ 
Kraków 100.207, Przemyśl 51.665, Kołomya 35 824,, , 
Stanisła.w6w 34.077 (a z obu Knihyninami około 54.000),, . 
Tarn6w 33.676, Tarnopol 21.989, Stryj 26.771>, Ja.ro• 
sła� 24.806, Nowy S11icz 21.341, Podgórze 20.884, .Rze..-

. sz6w 20.906, Drohobycz 20.261 1 Sambor 18.573, Bro• 
dy 17.361. 

Niemoralny wyzysk. W żadnem .. cywilizowanern 
państwie na świecie nie znają chyba tej zmory, jaka. 
trapi austryackich obywateli, a. kt6ra. ·zowie się „stem­
plówką". Wszędzie indziej, żfłda.ją dopłaty bsz pod wyż• 
ki w pewnym terminie - tylko w Austryi dostanies�­
zaraz potrójn'ł karę, no i egzekucyę / System ten priy• 
sparzający więcej roboty aniżeli pożytku - powinien·· 
raz za.waz e zniknąć z widowni publicznej, gdyby nasi 
posłowie chcieli poruszyć tę sprawę w_ parlamen�ie.

Z raju Barbackiego czyli z _Nowego Sącza. dono· 
ezą nam : Panuje tutaj powszechne przekona.nie nawet" 
wśród - ludzi inteligentnych, że kto uczęązcz!ł, do kościoła-­

i odprawia różne praktyki religijne, posiada. pa.tent. ni· 
by na. uczciwego człowieka.! Tymczase� ostatnie chwile'· 
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,pouozailł namacalnie, że. �ltj�i.-ęksi �łodzie�e, l�o�wiarae
wyzyskiwacze itp; Sił �aJs1lmeJszym1 sodahs�m1 ! kat?· 
likami za co cieszą e1ę nawet Diezwykłą zyczhwośoilł 
ze strony naszego duchowieństwa. Przekonują o tem 

·brudne sprawki w Kasie zaliczkowej, gdzie główny 
. herszt dopuszczał się przez długie lata pra"'.d�iwego
.rozboju. Obecnie znów aresztowan! zos�ał łabał I ozło·
nek kongregacyi Niepok . poczęcia B1alorusk1, który
z magazynów kvlejowyc� kradł prze.z �ałe. la�a mate­
ryały tak dalece,. ż� mu_s1ano furą �wie:fo miedz, znale­
zioną u najbardzteJ lubumego kolejarza. 

Galicyjska Sodoma. Na podstawie policyjnego 
wykazu sta.tystrsty�znego . ok�zuje się, że we Lwowie,.

.,stolicy kraJ u, s1edz1b)e ?BJ "'.yzszych �ł�d� nąd.owyoh i
.BUtonomicrnyoh Zil8JdUJ0 s_1ę dwadZl8SCla ty_s1ęcr ko•
hiet o krórych policya wie, że są nierządmcarm lub 
ma' bardzo si.lne poszlaki, że trudnią się nierząd6m ! 

::Sprawdzono dalej, że n_ajwi_ększe.ze�sucie . nie kr�pow�­
ne żadnymi skrupułam! am sum1enw, am wstydl_1wośc1, 
:ani nawet obawlł możliwych stąd skutków panu1e po· 
.śród arystokracyi i stanu. średni�go. Czyż moż�a dziwić 
Bię potem, że prostytu�yJna top1�l rozszerza S!IJ cora� 
.bardziej w innych miastach, kiedy zepsute Jednostki 
stolicy dostawszy si� na prowincyę, zawiązują ten sport 

·W lepszych ste,ach towarzyskich Win�i te�u. wedle· 
kompetentnej' opinii majora Wagenera OJoow1e 1 m�żo· 

--wie którzv s zamiłowaniem oddają sil} przesiadywaniu 
w ;óźną noc poza do�em -. gdf p�dozas ioh nieobe• 
. .tmości ioh żony i córki trud011ł się merzlłdem. 

. Nieomylne „powagi mleJs�jeK •. Sprawy p_�b!ioz�&-
potrzebują ko�ieesnie dyskusyi - i �ak. też dzi�Je się 

-,wezid'sie indżiej, tył.ko .u �as w Gohoyi weselk1 ew:u.•
bodniejssy głos tłumi się przemocą w. gardle,. za mm

,-na świat wylecie6 zdoła, a _gdy �toś śm�elsay ;ue pr��: 
straszy się gwałtu i wyrazi sw�J? �danie wbrew ?pinn 
tak zw. ,.nieomylnyoh powag m1e1sk1chK, spotka sit za• 

Po tym źnaku 
,/ poznaje się 

sklepy, 
w których się 

wyłącźnie 
SINGERA 

maszvny do, s1ycia 
sprzedaje 

Singer Comp. Tow. akc. MASlYN do SlYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. . J agiell<?ń�ka. 1. 264. 

Ostrzegamy nanych P. T. Odbiorców przed 
maszyna�i, które dostarozają inni kupcy pod na• 
zwą „oryginalne Singera•. Ponieważ naesych ma• 
nyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do 1prsedaiy, przeto do1tiuczane przez niob ma• 
Hyny. pod nazw, .,,oryginalne Singera" - a,"'! naj: lepszym wypadku atare, uiywane, s t�zec1eJ T�k1 i' nabyte i odnawiane, zą które my am odpowie• 
dsialnnśoi nie przyjmujemy, ani teł do takowych 

, "polriebnyoh ·c:14:eoi ·'.nie dostarczamy. 
l'.f. A I)_ E S ,ł. A N E�· 

. -F B Ti 'k S , Wiś Il i B li: S l1 

I 

Obrońca w sprawach karnymi 
,emerytowany· c. k. Radca Sądu krajowego 
.Gtworzył kancel•ryę dnia 7. b. m. � .No• 
· .  wym Sąe•11, przy ul. llateJkl 

. . . .. - (realno,ć p. Brandta.) 

raz z zariutem ignoraoyi przedmiQtu, porywania ei,; 
z motyką na słońce i t. p. Pod wpływem tej zgubnej 
a tak. niemoral11ej presyi, milczy się u nas zazwyczaj 
o sprawach najżywotniejszych, •wymagającyoh szczegó­
łowego zaopatrzenia i wyjaśnienia warunków ioh zrea• 
lizowania. Skutkiem tego powstaje „gospodarka miej • 
ska", dziś już przysłowiowa, polegająca na tern, że 
wszystkie sprawy miasta, . ich rostrzygnięoie i wykona 
nie. przypa cu głowr kilku lui�i. któr:r,y oiężarowi 
podołać nie mogą lub z zadania wprost wywiązać się 
nie umieją, a częstokroć,, co najgorsze, na tej gospo· 
daroe sami chcą zrobić geszeft. Czas najwyższy, aby 
wszystkie ważniejsze kwestye, dotyczące gminy, prze­
dyskutował ogół obywateli na publioznych zebraniaoh, 
a dopiero gdy one doj fzeją, winny być śoiśle wykona­
ne, wedle itchwał obywateli, inaczej złe dziać się bę• 
dzie bez końca! .. 

·Niezwykły gość, bo radca dworu i naczelny dy­
rektor poczt i telegr. Seferowioz Alojzy, jadąc z wizy• 
ta.cyi urzędu poczt. w Krynicy- zwiedził dnia 5. b. m.  
tut. urząd· pocztowy telegraficzny i stacyę telefoniczną • 

Szanownych Odbiorców naszego pisma prosimy 
tą drogą o rychłe wyrównanie zaległej pr�numeraty: 
Szan. Czytelnia mieszozańska w Tarnobuegu od 1. li­
pca 160e. Szan. Czytelnia mieszozańska w Gorlicach 
od 1. maroa 1904. P.. Władysław Głębooki w Zbyszy• 
oaoh od 1. paźdz. 1902. Jabłoński Igo. w Mośoiskaoh 
od 1. stycznia 1905. P. Królicki Józef w Bukowsku 
od ,1. paźd�. 1903. Szan. Magistrat m. Brody od 16 • 
sierpnia 1903. Szan. Oohotnioza Straż pohrna w Gry• 
bo.wie od l. lutego .1905. P. Jana Kazimierz w. P@bi� 
cy od 1. pażdz. 1902.�P. Cieński -T�z·""w';,Pienia• 
kach od I. lipca 1904.:- P. Dr,)iTarna.w11ki Leonard 
w Przemyślu od 1 lipca 190ł. P. Twardowski Marcin 
w Nowym Sączu 10 K. 80 h. Szan. U1·z1d miejski 
w Tłuma.ozu od 1. maja 1901. 

Administraoya "Mieszczanina·• 

Odznaczona złotym medalem 
na wystawie rolniczo-przemysłowej w N. Sączu 

fabryka maszvn1 wyrobów i tonstrntcyi ielaznych 
Józefa Rossmanitha 

'W" Ncw-;ym S11-czu 
poleca i dostarcsa 
ogrodzenia siatkowe I łelazoe,, 

---uo.- które hes 
-r przesady, 
.c,,, t nie tylko

a przewyi11•a­
.. ! ją swoj11 do• · 
- brooit w·asel­

kie podobne 
wyroby H• 

graniozne, ale co najważniejsse, ·· ·••, l,ajecznie tanie. 
· Fabryka dostarcza podług rozmaityęb w:.zorow ogrodze•.
nia ogrodów i podwórzy, ogrodaema parków„ i lasów; 
ogrodzenia frontowe silne i eleganckie; ganki eiatkowe, 
eita do piasku, szótru i oemento, wy.�ieranze 'do nóg, 
ochrony do okien, dachów szklanych, 'ma.teraoe druo1a� 

ne, iskierniki, drut kólozasty i t. 'p • 
. �elazne konstrukoye 'budowlane 

wszelkiego rodzaju jak: dacliy, powały, 4ciang, schodg prosu. i h-f­
eone, drzwi strychowe i piU1niczne, okna i okiinniće, kraty do ok,·111, 
wwand11, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi .itd. itd. 

:Mosty żelazne i tychże części składowe. 
Kraty kanałowe, zamknięcia dołów kloacznych, klozety, 

wylewy, pi1oary itd. itd. 
Urzdzenia kompletn• rzeźni, tartaf<'ów, transmisyi, 

równiei przyjmuje wHelkie reperacyę maszyn. 

'·'., -�
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W yro by tkackie z nejlepeHgo p n ę dziw e , j ak n aj staranniej , . w y h onan e, j ak o  to : Płotna. b rałe 2w:y kłej i p neśc ieradłowej sze­r.okośc1; dymy, ore l isz ki ,  chusteczki d o  nosa, ręczmki , śt1uk i ,  obn sy, se1w ety.  barchany ,  flanele, sze-w io ty, p łóci enka kolorow e  na  far-tuszki, bUkienk i ,  b luzki  i t. p, po l eca najtaniej 
t�al n i a �łóc i e n M i c � ała M i 6sow icza w K orc zynie obok Krosn a .  :ti a żądanie próbki tovnJ 1 ó w  bezplainie. Kto ty lko raz jeden zamówił  towar z moj eJ tlrn lm,  ttn g o zie indziej p ł óc ien ku­owi. ć  nie będzie.  �--------PIEKARNIA i\ A R O D OWA 
Kazim. Sekułowicza 

w �OW\fm Są.czu, u l . Sobiesk iegopoleea łtygienic,ne  i bardzo sma cz n e  pie czyw o i tak ; 

Rządowo - uprawniona f a b r y k a
Wód minerał n; eh s ztucznych i specyalny ch leczniczych pod firmą 
K. RZf\Cfi i CtiMURSK Iw KRAKO W I E  ul. ś w. Gertrudy 1. 4, wyrabia pod kolltro lą  komisyi przem. Tow. Lek. KralL polecone p1·zez to Towarzystwo WODY MINERAL NE o dpowiadaj ące składem chemicznym, jak :W o d ę  bilińską, Giesshue belską,Selterską,  Vichy, Homburg, Ma ­rienbadzką, K issingen tudzi eż specyal niA lecznit ze, j ak :  lito w ą, brom o w ą, j odową,  żelazistą, kw a śną - oraz w ody leczni cze mi­neralne, z przepisu prof. Jaworskiego . Sp„ied aż cząstkowa w aptekakach i drogueryach, 8enni k i  na żądanie  franko. 6 <1z tuk świ eży ch bu ł e k  za 20 h al.  'l „ czer,t" y ch ,, ,, :w hal. S�,ER:N 1 litr tartej  buł ki za . • . �2 hal. ) w Nowym Sączu - uL Jag ie l lońska 1 chleb p1;�enny ś w i eży za  B 6  h al .  poleca swoja 

�la Skl/�t n y Kół  k "  l . " h . 40 :al . f'abryke uatent. dachówek cenr nntowych racy: , pp 1 : ; a r ń �l </� ::�:�;, /a�::.au- i "wy rob ów bet o nowych. Dla unikr n ę c . a  \\ Btręmego i sz k o dl i w ego Sk ład m aterya1 6 w  b u d o w la nych . sorto w arna p1t c zy " a  „ różn em i "  rękami , Cem e nt portlandzki k r aj o w y  i z a g ra­urządzo no u w a  " la s n e s k l� py - · przy n icrny  ( Gro s c b o w itz). W a � n o  hy dra u -u l .  S 0 b i e :; k 1 e g o  I przy u l .  1Jł u gosza. l iczne k u fste i nsk i e  (Per lmos) .  G i p s  
Zarząd prop inacyi m iej sk iej 

mu rarski , sztu J, atursk i .  P o s adzki  c e  m e ntow e i s t e ingnto w e . w różnych d eseni a <'h . Parkie ty d ę bowe.  w L\ o wntI :::;4ozu poleca Szan. P. P u bliczności 
0 wszal l< 1 ego  rodza1 u  Piwa 0 

, Rury steingutowe. Ca rb olineum l'apę d achową i i z olacyj ną.  
z browaru 

J-ana . Gotza w Okocimie
• I � ', ' •! r • mian:owicie : , •·· PIWO J ASNE MARCOWE 

„ 11 ' EXl'ORfO WE 
" C�A Ł1.N.B.; B O K· · · ·  Porter żywiecki we flaszkac h  o ry·, - g i n a l nyeh ,. ' i p iwo Grybows"'1e exportowe. Piwo bytelkowe pasteryzowane I d ostarcza r do dom u Zarząd pro pinacyi .skrzynkami po �5 i 50 flaszek p ółlitr. Nadto polewa. w sz elk i e  gatunki wódek, l i •  \ kierow, roso! isów i rumu, tak nuno-

PIECE KAFLOWE. 
��-mmmm��m 

f\ n t i d -f nznakom ity środek 
do tępienia owadów na drzew kach o w o cowych, rośli- ·  nach w arzywnych i kwiatach ogro · · d owych i wazonowych · p oleca
Drngu.erym �i . K whiifaki@g(] · w Nowym Sączu.wme J H,k ll tez CZ','ŚC_ł{J W U

--m� Kancelap1a Zarządu propinacqi znajduje sie pr�� Ul iCtJ Jagiello.vs�iej, l'lr. 93. Stanisła ,v Bocheński Ceny b i,i.rdz
1

9 'prz�stępne • ..._ . PRA�C>WNIA 
Feliks Il0DEOW01Ski . .

siodlarsko- •y1na1·ska w . N  owym Są.rzn ulica Jagiellońska,o dznaczona złotym medalem 
Wyrób i sprzedaż wędli:µ na wystawie rolniczo-przem. w r. 1905 w N . S�czuw .N O w y m  ą ą <..: z. u,. wykonuj e  w s z e  1 k i e  roboty wcho ·. · R I · 1 J, , ·  l l  , k dzące w z akres rymarsko-siodlar-' . y n e  � 1 u . . agre _ons a . , i . · . skiej sztuki .  p oleca SW OJ e  W y  Ś m 1 e n  1 t e wyro by ak ró.żnego ro dzaju uprzęż na konie, aż do.wędlin wszelkiego rodzaj \1 ,  . sporzą- najwykwintniejs zych, p rzybory podróżne itp . . · dzane z :Czystego · niięśil, • ·. Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, wózki .. . . . 

I 
i .sanki oraz podejmuje s ię' odnowy i naprawy _.- po cenach zn1zonych • . -- ' zniszczonych. · Utrzymuje ną. składzie latarnie

BROWAR Fr. PASCHKA'. 
w GRYBOWIE (po czta, telegraf i sta cya kolei p anstw. looo) odznaczony ZŁOTYM MEDALEMt na wy stawie rolniczo -przemyslo„ w ej w Nowym Sączu poleca Szan. P. T. Publiczności 

� Pi ,vo g1•ybo,vskie � napełniane do flaszek i pasteryzo•  wane w browarze.  Zamówienia uskutecznia Browar w GrtJbOwie a. nie j ak wiele innych browaró w przez pośre•­dników i pro;:iinatoró w napełniane do flaszek Piwo Grybowskie j e st  1 4. sto pniowe, w yrabia n e  w yłącznie ze słodu, bez  d o ·  mieszki sło d u  pr a ż onego, w s k u t e k  czego j est o wi ele ł a godniejszego s m a k u ,  jak piwo z browaró w bawar,iki cb i u i e ru ie•  ckich,  mających s m a k k arwe l u. 
Pi-vvo grybo "\-"Vskie Laleca się bezkrwistym oso bom szcze.,. gólnie Pani om i rekonwalescentom. Równocześnie poleca brow ar znakomitej jakości Piwo m arcowe, exportowe, bok i p iwo bawarskie, t o  ostatnie no wu 8pecyulność naszego pt'zemysłu. · Piwa te w ysyła się do każdej stacyi w paczkach. ;:io .25 i 60 flas_ze_k pó l  albo 3/4 l i t rowych . 
Bogato zaopatrzony 

Magązyn nowości n a. Óbeeny s e z o npol e �a Sz,i n. Publicz n o ś ci 
I( a r o l  S 0 z 3 ń s k: i

w · N.owym Sączu przy uli cy Jagi ellonskiej .  
to. .chce być zd 1·0,,1y1n 

nfechaj p i l n i e  odw i e dza elega n c k o  1 _w edług hy g 1 e n 1 cz n y ch p rze pisó w  naj st�ranni ej urządzo n y  
_.. ZAKŁAD . .  KĄPIE LOWY "":ilQ w Nowym· Są,czu, ul . �arno w s k a  
otwarty códziennie przez ·seżon zimowy. 

KĄPIELE V
f

'ANNO WE wszelkiego rodzaju. � ŁAŹNIA P AROWA �.31� � z basenem i tuszami. � Ceny umiarlrnwane. Obsługa sumienna i szybka. W-szelki ch ,,wyj aśnień udzi e la Zal'z�d.

W ysyłka  na prowincy ę odwrotną pocztą. powozowe i wszystkie skład. ·cz�ści do Jatar_ń '. ------Odpowiedzialny !·edaktor : Józef GutO\V�ki< ' ' .' , Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wyą�wczy�i :  T. Guto wski.




